„SŁOWO BOŻE 


Dodatek do Nra 44, 


Esangelia na niedzielę 22 po Zielonych Swiątkach, 

W on czas: Odszedłszy Faryzeuszowie, radzili się jakoby go 
podchwycili w mowie. I posłali mu ncznie swoje z Herodjany, mó- 
wiąc: Nauczycielu, wiemy iżeś jest prawdziwy, i drogi Bożej 
w prawdzie nauczasz, a nicdbasz ni na kogo, aibowiem mieoglądasz 
się na osobę ludzką, Powiedzże nam tedy coć słę zda, podzii się 
dać czynsz Cesarzowi, czyli nie? Jezus poznawszy złość ich, zekł3 
Czemu mię kusicie obłudnicy? Pokażcie mi monetę "zynszową. 
A on! mu przynieśli grosz. I rzekł im Jezus: Czyj jest *en braz 
1 napis? Rzeki mu: Cesarski. Tedy rzekł im: Oddajcie tedy co lest 
Cesarskiego Cesarzowi, a co jest Bożego Bogu 

Ewangelia św. Matewszn, rordyłał Z2, 

Nałmilsi w Panu! Pogański władca Syrakuz, Hieron, zawë- 
zwa? pewnego razu do siebie Simonidesa. jednego z największych 
mędrców świata starożytnego i zażądał, by mu ten obłaśnił. czem 
jest właściwie Bóg. Mędrzec poprosił najpierw o jeden dzień do 
ramysłu, by mógł zastanowić się należycie nad tem pytaniem i dać 
królowi stosowna odpowiedź. Po unływie drią stanął przed królem 
I poprosił jeszcze o dwa dni zwłoki, gdyż przez ten jeden dzień nie 
znalazl należytego określenia Bożci istoty. Lecz i po tych dwóch 
dniach stanął z niczem przed swoim władcą 1 prosił? teraz już 
o Cztęry dni czasu, a potem jeszcze kilkakrotnie ponawiał awa 
prośbe i za każdym razem. żądał czasm dwa razy dłuższego, niż 
poprzednie Kiedy wreszcie zniecierpliwiony i zdziwiony takiem 
postępowaniem słynnego mędrca król! zapytał, dlaczego tak poste- 
puje i tak diugo zwleka z odpowiedzią, oświadczył otwarcie: Na 
to pytanie nie dam ct panie, zdale się. niedy odpowiedzi, bo Im dlu- 
żeś się nad niem zastanawiam, tem trudnie: przychodzi mi określić, 
czem jest Bóg. I rzeczywiście ów filozof pogański młał zupełną Slt- 
3zność, bo pajać | określić Boga nieskończonego nie zdoła nigdy 
żaden rozum ctwnrzony, ą tem mniei rozum tak marny I ograni- 
czony jak rozutn iudzki. Daleko łatwiej przychodzi człowiekowi 
udowodnić sobie. że Bóg jest, gdyż o tem mówi mu na każdym 
kroku cały Świat stworzony, aniżeli zbadać i zgłębić, czem Bóz 
fest w rzeczywistości. 

Pytanie to zakryte „sło nietylko przed oczyma Miozofów 
l uczonych pogańskich, którzy nie znali prawdziwego oblawienia 
Hożegt ale pozostało ono tajemnicą i dla wierzących. oświeconych 
światłem prawdziwej wiary i nanki chrześciańskiej. To też gertusz 
tak wielki, jak Św. Augustyn, staje bezradnym wobec tego pytania 
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i oświadsza wyraźnie, że nie mała da6 ma nia odpowiedzi, bo 
łatwiej powiedzieć czem Bóg nie jest, aniżeli czem jesi w rzeczy 
wistości. Nie jest Nm, powiada ten wielki Ojciec Kościoła, ziemia 
ani morze ì wszystko, co ziemia w sobie kryje i co napełnia powie- 
trze, nie jest Bogiem. 1 io, co błyszczy na niebie, słońce, gwiazay 
l księżyc nie jest Bigiem, gdyż ani oko nie widzialo, ani ucho niz 
słyszało, ani w serce człowieka nie wstąpiło, co Bog zgotował tym, 
co Go miłują, tem mnicj zatem jeszcze, czem jest On sam. A jeśli 
tego serce ludzkie pojąć ani przeczuć nie zdoła, jakżeż mógiby wy- 
słowić to niedołężny język ludzki? Możemy o Nim powiedzicć chvi; 

tyle tyiko, że wszystko, co można sobie pomyśleć wielkiego, wznio- 
siego, pięknego i doskonałego jest daleko, nieskończenie mniejszem 
od wielkości, wspaniałości, doskonałości Boga. Stąd też byłoby to 
próźnym trudem silić się na zbadanie tej niezgłębionej i dla żadnego 
stworzenia niedostępnej tajemnicy, jeśli chcemy wyrobić sobie 
Jakieś, choćby niedoskonałe pojęcie o Bogu, musimy poprzestać no 
tem, co pojąć może nasz ograniczony rozum, lecz „rzy tem pa 

miętać winniśmy zawsże, że „braz jaki sobie o Bogu wytworzy ny 
tak dalekim iest od Niego, jak cień od rzeczywistości. 

Na pytanie kim jesz bóg, odpowiada katechizm, ta książeczka 
niewielka, w której jednej zebrane wszystko o Bogu i rzeczach 
Bożych pow'edzieć można: „Bóg jest to istota nieskończenie dosko- 
na!a, która istnieje Sama ze siebie." W tem określeniu zawarte jest 
wszystko, Co o Bogu w kilku słowach I jak najkrócej powtedzirć 
można. [stotą nazywamy wszystko, co jest, co istnieje wogóle. — 
Ponieważ zaś Pan Bóg istnieje rzeczywiście, owszem istnieć musi 
oć wieków | na wieki, dlatego słusznie nazywamy Go istotą, Lecz 
wszystko, co tstmieje na tym świecie widzialnym, niedostępnym dia 
Oka naszego, jest pod wiełorakim względem skończone, okrani- 
czone, niedoskonałe. Ileż to braków i niedoskonałości spotykamy 
mą każdym kroku w Życiu sszem, jakżeż często skarżymy się. że 
Świat ten jest złym, że tyle na nim złego, tyle braków i niedosko- 
uałości, jakżeż marnym, niedoskonałym, ulomnym pod każdym 
względem jest sam czlowiek, ten król I pan całego Świata widzial- 
mego! I nie w tem dziwnego, boć stworzenie każde. a więc | czło- 
wiek. jest dzielem zkośczonem, ograniczonem, niedoskBonałem, 
wykazującem różne braki | ulomości. Nie ma ich jedynie ten, który 
feet ponad całem stworzeniem, który wszystkiemu dal paczątek, 
a sam od nikogo nie wyl, a wiee ad nikogo nie zależy, nie posiada 
łych braków 1 ograniczeń jedou tylke Bóg, ho w Nim znaleść 
się może tviko to, ee dobre, pickne, wzniosłe, szlachetne, dnasko- 
nele | to znaleść sie musi w stopniu nałwvższym, nieskończenie wy- 
gnkhr * Faskonałym, dlatego nazvw my Go też słusznie istotą nie- 
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Cóż jednak oznacza tak nieskofczowa doskonałość BołsY Dei 
skonałern, to znaczy dobrze, doskonale wykonanem nazywamy tó 
co nie ma żadnych braków, czemu nie zarzucić nie można. Doska 
nałem jest n, p. oko ludzkie, gdy odpowiada dokładnie swemu ce 
łowi, potrafi dobrze widzieć iak, że mu nic zarzucić nie można, 
Fizeciwnie, medoskonałcm jestj ono, gdy jest osłabionem, gdy mą 
coś brutujc tak, że n.e odpowiada dokładnie swemu celowi, Doskos 
nalym rewywamy cziowieka, który wyzbył się wszystkich swoich 
wad, a przynajsnuiej potrafił je opanować do tego stopnia, że nigdy, 
się z niori nie zdradzi, owszem nietylko wyzbył swych womności, 
ale posiada wszystkie dobre, dodatnie przymoty, o ile to oczywiścią 
możliwem jest w tem życiu. Jeśli tedy mówimy, że Bóg jest istotą 
najdoskonalszą, chcemy przez to powiedzie, że posiada wszystko, 
co jako Bóg posiadać powinien, a więc potęgę mądrość, dobroćą 
świętość, sprawiedliwość j wszystkie wogóle przymiaty, które Mu 
chwałę przynoszą i to w stopniu pełnym, najwyższym, niczem mie 
ograriczonym. że nie ma w Nim natomiast *adnego braku, ładaej 
ulemnac! Żadnej niesjoszonałości, Wszystko, co sobie pomyśleć 
možem,  wielkicgo. wzniosłego, szlachetnego,  njmulącego, to 
wszystko posuda w Sobie Bóg, ale w stopniu daleko nieskończenie 
wyższym, niż to sobie pomyśleć możemy. Jego wielkość, dobroć, 
potęga i wszechmoc, miłoserdzie į cierpliwość, świętość | sprawie- 
dliwość, piękność i szczęśliwość są tak wielkie |] niezmierne, że jak 
powłada jeden pisarz kościelny, gdyby cały świat skladal się 
z samyc! ksiąg, a wszystkie stworzenia przemieniły się w pisarzy, 
a wszystkie rzeki i morza pełne byly atramentu, prędzej opadlyby 
ze znużenia ręce wszystkim pisarzom. prędzej brakloby na świecie 
ksiag. a w rzekach i morzach atramentu, zanim zdołanoby przed: 
stawi: dokładnie i wyczerpująco jedną tylko z Bożych doskone- 
łośu. W'ielkiem, szerokiem i glebokiem jest morze, wę ma a 
swoje gran'ce, niezmiernie wielką jest na świecie ilość kropli wody, 
ale ściśle biorąc ta ilość jest jednak skończoną ł ograniczoną i ostr 
tecznie dałahy się zliczyć. Czemże jest jedna kropla w porównantą 
z wodami wszystkich oceanów? Cząsteczką tak drobną i nikłą, że 
slusznie nazwaćby ją można niczem. A jednak te niezmłorme wody 
wody oceanów składają się z pojedynczych kropli. których fość 
dałaby się wreszcie Ściśle oznaczyć i określić. Gdybyśmy natomiasi 
zebrał! wszystkie doskorałości aniołów i Świętych, |] wszystkich 
stworzeń wogóle i pomnażal je przez całą wieczność, jeszcze ta 
suma niezmierna i zawrotna nie dorównałaby ani w części doska- 
nalości Bożej, gdvż Pan Bóg posiada te dosknnałości w mierze 
mewsbliczsinej w stopniu prawdziwie nieskończonym. To też rastą 
pawiełac sle nad niemi mniamy tylka zawołać z pokarą | świetem 
sdnwiendeny Panie Paže nas? tak wiekiem. daiwnam niepajetam 


= 4 > 


4 niczbadenem jest imię Twoje, jaez niezwierga i njezegehiona 
wielkość Twoja! 

I komuż zawdzięcza, od Kogo posiada Pan Bóg swoją wielkość 
4 doskonałość? Nie dal Mu ich nikt i dać nie mógł, posiada On ie 
sam od siebie. gdyż sam ze siebie istnieje i wszystko co ma i czem 
jest sobie samemu tylko zawdzięcza. Wszystko, co istnieje na 
świecie ma swój początek, swole źródło. Rośliny pochodzą cd 
roślin, zwierzęta od zwierząt, ludzie od ludzi, a wszystko ostaie- 
cznie od Roga, gdyż On dał początek płerwszej roślince, pierw- 
szemu zwierzęciu, pierwszemu człowiekowi, boć wszystko co wi- 
dzimy i co wogóle istnieje od Niego pochodzi, wyszło z Jeso 
wszechmocnej, twórczej dłoni. A komuż zawdzięcza, od kogo po- 
siad to wszystko oo ma i czem jest Pan Bóg? Oczywiście, że rie 
még?! tezo otrzymać od nikogo, bo mógłby to otrzymać co najwy- 
Żej od inrcgo Boga. a takiego niema, gdyż Bóg prawdziwy jest 
tylko jeder i jeden tylko być może od nikogo niezależny, nikomu 
nic nie winien, sam w sobie wszystko posiadający. I to właśnie 
znaczy, że Bóg istricie sam ze siebie, wszystko co ma sob'e same- 
mu zawd7yiecza, od nikogo nic nie otrzymał, nikomu n'c nie wi- 
nien I to jest naiwięl:sza i najistotnieiszi różnica miedzy Bogiem, 
a każdem stworzeniem, że stworzenie każde wszystko co ma, za- 
wadzięcza komu innemu, w ostatecznej linii Bomu. Pan Bóg nato- 
niest wszystko posiada od ebie i dletero od nikogo nie jest zale- 
bnym, prze” nikogo n'ekrepowanym, Panem nieosgrafńiczońe © fieho 
ł ziemi [ wszystkiego. co łstniele. Na tę właśnie swolłą właściwość 
4 niezale: ść wskazywał Pan Bóg, kiedy oblawtał Indziom ir'e 
swoje. Gdv bowiem Mojżesz zapytał Go, kim On jest właściwie, 
Jakie imię Jego, by ie mógł powiedzieć narodowi żydowskiemu, Pan 
Bóg odnowiedział: Jam jest, ct*rym jest, to lest imię moje na ` “eki. 

Wielkim naprawdę i potężnym, groźnymi nawet swą * ielk>- 
icta jest ten Pan I Bóg nasz i dlatego zastanania?e sie aad Nim 
mmsimry wyznać z Psalmistą: Niemasz Innego narodu * 'dneco, 
któryby mia! hogi tak wielkie i potężne jako Pan Bóg rasz, Bóg 
ledyiie prawdziwy, nieskończony i nieskończerie doskonały * dla- 
fego Jemu cześć, rwielbienie i chwała na wieki od wszystkiego 
stworzenia, bo On byt, jest i będzie wielki, potężny, nłeskofizzony 
ł niepojęty w swych doskonałościach 1 swojej wielkości. Amen. 
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